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Z DODATKAMI: 


ROK XIV. 


Panie, przyjdź Królestwo 
Twoje! 


Ostatnia niedziela października poświęcona jest 
w Kościele katolickim uroczystościom ku czci Chry- 
stusa Króla. To święto ustanowił po wieczne 
czasy obecnie panujący Papież Pius XI eneykliką, 
ogłoszoną w dniu 11 grudnia 1925 roku. Jeżeli 
przypatrzymy się zbliska panującym dziś w świecie 
stosunkom, to przyznamy, jak bardzo jest na czasie 
uwydatnienie Królestwa Chrystusowego na ziemi. 

Coraz wyraźniej życie ludzi tak się układa, że 
dzieli się na dwa przeciwne sobie obozy, na 
dwa wielkie stronnietwa partyjne, nawzajem się 
zwalczające. Są to jakby dwa królestwa, z tro- 
nem Boga i Chrystusa jedno, a drugie z tro- 
nem szatana i sług jego. Trzeba zatem, aby 
ludzkość wyraźnie się wypowiedziała — komu 
chce służyć, kogo sobie za króla i wodza 
obiera, pod czyją chorągwią chce żyć i wy- 
trwać do zgonu. Chrystus Pan powiedział, że 
dwom panem służyć nie można; nie można 
zginać kolana przed Bogiem i przed bałwa- 
nami tego świata. Dziś dużo jestludzi, którzyby 
cheieli i Bogu służyć i światu. W kościele za- 
chowuje się inaczej, poza kościołem inaczej. 
Są i gazety takie, które głoszą się być katolie- 
kiemi, a nawet nie wahają się umie- 
szezać tego w nadruku, a równocześnie 
otwarcie i bez zastrzeżeń propagują orga- 
nizacje, wrogo występujące przeciw kościo- 
łowi katolickiemu i stąd zwalezane przez 
Biskupów Polski. 
Tak być nie powinno. Katolik nie może być 
trzciną chwiejną, która chyli się to w prawo, to 
w lewo, stosownie do kierunku wiatru wiejącego. 
On musi być dębem silnym i wytrwałym, któ- 
rego burza żadna nie poruszy. Sługa Chrystusa 
ma przylgnąć do Niego nietylko metryką, ale duszą 


całą, ma zawsze i wszędzie być jawnym wyznawcą ; 
„czki Narodowej, nie wiadomo. 
aby się już odłączyły plewy Od | emen KAT RERE 


i naśladowcą Chrystusa Króla. 
Czas wielki, 


ziarna, kąkol od pszenicy. Niech się wyraźnie 


zaznaczą dwa obozy przeciwne, aby nie było błą- | 


kania się, nie było tak zwanych letnich katolików, 
którzy na dzień świąteczny stroją się w barwy 
katolickie, a w dni powszednie przeciw Chrystu- 
sowi powstają, dla widoków ziemskich, dla 
zysku marnego religję porzucić gotowi i za 
byle obiecanką sprzeniewierzyć się Bogu i Chry- 
stusowi. 

Mnożą się dziś wrogowie Chrystusa Pana: 
masoni, żydzi, komuniści, odstępcy od wiary, 
bezbożnicy, którzy głosem i czynami wołają: „Nie 
chcemy, żeby On, tj. Chrystus panował“. 
Wyrzucają tron Chrystusa z rodzin, wołając „precz 
z klerykalizmem!” Cała robota ostatnich cza- 
sów — to walka z Chrystusem, walka z jego 
królowaniem wśród ludzi! 


I jakiż rezultat tej ! 


pokryty z rezerw skarbowych i operacyj finanso- 


i 


p 
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walki? Oto wojna bezprzykładna w dziejach ` 


świata, gdzie miljony ludzi pławią się we krwi 


i mordują. Oto drugie miijony, stojące z mie- | 
czem i karabinem w ręku, które mają zastąpić | 
tego jedynego żołnierza Królestwa Chrystusowego, $ 
W miej- | 
sce miłości chrześcijańskiej, eo niosła pomoc I 
węzłami przyjaźni į 
panoszy się dziś w świecie nienawiść, | 
wyzysk słabszych, ucisk biednych, zbrojenia | carda, mieszkający stale w Ameryce, w 
Chry- | 


stusa z Jego królestwa w duszach ludzkich i w | tosferycznego. 


jakim jest sumienie chrześcijańskie. 


ubogim, cierpiącym, co ludzi 
łączyła, 
nieustanne. 


Oto skutki detronizacji 


Świecie. 


A więc ustanowienie święta Chrystusa Króla obsługiwała stację radjową, nadała wiadomość, że 


i lot odbywał się w warunkach 
ludzkość chce prawdziwego pokoju, chce zdro- | 


wia ciała i duszy, chce szczęścia doczesnego | 


— to palec Boży, który wskazuje, że jeżeli, 


i wiecznego, to musi wrócić do Chrystusa, 
musi się odnowić i odrodzić w Chrystusie 
musi uznać Chrystusa Królem we wszystkich 
życia swego objawach. Chrystus musi mieć 
swój tron nad wszystkimi i wszystkiem. Gdy 
to się stanie, dopiero wtedy odetchnie ludzkość, 
udręczona; z upragnieniem tedy wielkiem powin- 
niśmy w modlitwie wołać do Chrystusa : „Panie, 
przyjdź Królestwo Twoje !*. 


o BRZ, 


vena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy, 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK* 


„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rane. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Druk i wydawnictwo „Drwęca* Sp. z o. p. w Nowemnmieście. 
NOWEMIASTO- 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr.: 


„Drwęca* Nowemiasto-Pomorze. 


POMORZE, SOBOTA, DNIA 27 PAŹDZIERNIKA 1934 
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Polska, a Wegry. 


Węgry znalazły się na skutek traktatu poko- 
jowego w Trianon w samym środku żywotnych 


Echa mowy pułk. Sławka. 


Ostatnie przemówienie pułk. Sławka w Kato- ! 
wicach tłómaczone jest w kołach politycznych : 
jako atak przeciwko pomysłowi przeistocze- . Z m SI ! 
nia B.B.W.R. na Partję Pracy. Pułk. Sławek : zagadnień Europy środkowej, które do dnia dzi- 
oświadczył, iż nie hańbi organizacji to, że do | siejszego stanowią oś polityki węgierskiej. Oto- 
swego grona przyjęła przestępców i ludzi czone przez pierścień krajów, które przejęły wiel- 
nieczystych rąk, ale hańbi ją dopiero to, że nie | kie połacie spuścizny habsburskiej i tworzyły t. 
wyrzuca się z jej szeregów ludzi, o których się į zw. Małą  Ententę, postawione zostały 
wie, iż znaleźli się w niezgodzie z prawem. | Węgry od samego początku w odosobieniu. 
A już najgorsze jest, gdy się takich ludzi osłania | Polityka Węgier stała się wyrazem „rewi- 
i ich czyny tuszuje. Temi słowy pułk. Sławek | zjonizmu*, dążąc przy pomocy wytrwałej propa- 
oświadczył się za cezystką w BBWR., a nie za | gandy zagranicznej do znalezienia sobie sprzy- 
rozwiązaniem Bloku, jak to chcą niektórzy | mierzeńców. | nie można powiedzieć, aby wy- 
lewicowo usposobieni przywódcy obozu rządowego. | Siłki te były bezskuteczne. i 

a ż Najwięcej oddźwięku znalazła węgierska poli- 

+ „mister, rolnictwa niezadowolony? | tyka rewizjonistyczna we Włoszech i Niemczech. 

arszawa. 


Wobec ogłoszenia dekretów od- į We Włoszech spotkała się ona z poparciem 
dłużeniowych dla rolnictwa, w kołach politycz- i który zasadę „tymczasowości” 


. . A | Musselini*ego, 
nych mówią, że wywołało to niezadowolenie ze $ wszelkich traktatów potrafił skutecznie zużytko- 


strony ministra rolnictwa Poniatowskiego tak dale- į wać dla celów polityki włoskiej z naddunejskiej po- 
ce, że nie jest wykluczona zmiana na tem stano- i łaci Europy. Ze Niemcy solidaryzowały się i so- 
wisku. l lidaryzują z węgierską polityką rewizjonizmu, 
Budowa zameczku dla P. Prezydenta R. P. | tłumaczyć nie potrzebujemy. Pomyślną dla po- 


Nowy Sącz. W parku zdrojowym nad depta- lityki tej okolicznością była wyraźna do nieda wna 
) 
! 
| 
; 


kiem, opodal nowego Domu Zdrojowego, prowa- į przyjaźń niemiecko-włoska. ; 

dzone są roboty nad wykończeniem siedziby wy- | _ Rzecz uległa zmianie, gdy wiosną roku 

poczynkowej dla P. Prezydenta R. P. bieżącego zaczęły się coraz bardziej rozchodzić 
Będzie to zameczek w nowoczesnym stylu. ; drogi Niemiee i Włoch. Sytuacja dla Węgier 

Budowa zostanie ukończona z wiosną przyszłego | Stała się bardzo trudną, bo nie mogło być 

roku. ! wątpliwości, że trzeba będzie wybierać między 


i Włochami a Niemedmi.  Niemożliwością by- 
150 miljonów deficytu przewiduje 


| toby kontynuować zażyłą przyjaźń z obu partne- 
preliminarz budżetowy na rok 1935-6. | rami, obecnie już znajdującemi się po przeciwnych 
Preliminarz budżetowy na rok 1935 — 1936 | stronach barykady. 
przewiduje w dochodach sumę 1.983.000.000 zł., | Dyplomacja niemiecka wszczęła odrazu 
a w wydatkach — 2.132.000.000 zł. Deficyt wy- | akcję, aby przyciągnąć Węgry na swoją stro- 
nosi zatem urzędowo 149 miljonów. Ma on być Í nę. Przedewszystkiem „pucz“ nazistowski w 
| Wiedniu, zakończony Śmiercią Dolliussa, spo- 
wodował Włochy do aktywnego wystąpienia 
przez koncentrację wojsk na granicy austrja- 
| ckiej. Fakt, że po stronie Włoch stanęła polityka 


2 


| 
wych. Jakie to są tajemnicze rezerwy skarbowe, | 
skoro deficyt już obecnie jest pokrywany z Poży- Í 


; Francji, wywołał na Węgrzech nieprzychylne 
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REA Z RR E | BUNA 2 uwagi na tradycyjną po wojnie niechęć 
Małżonkowie Piccardowie Budapesztu do polityki Quai d'Orsay. Niechęć 
do stratosfery. ; towarzyszyła również wiosennej podróży min. 
| Barthou pośstolicach Małej Ententy. Zbliże- 
nie Włoch do Francji przyśpieszyło decyzję 
| Węgrów na rzecz obozu niemieckiego. Wypa- 
da dodać, że wystąpienie na ostatniem Zgromadze- 
j niu Ligi Narodów delegata węgierskiego Eckhardta, 
w sprawie mniejszości przeciwko krajom Małej 
Ententy rozegniło opinję węgierską jeszcze bar- 
i dziej przeciw Małej Entencie i mocarstwom za- 
chodnim, gdyż wystąpienie to uwypuklało o©doso- 
' bnienie Węgier na terenie międzynarodowym. 
: Polityka niemiecka miała w tych warunkach 
nietrudne zadanie. Niedawna wizyta Papena 
„na polowaniu” na Węgrzech przypieczęto- 
wała dawniejsze już ścisłe kontakty osobistości 
, węgierskich i niemieckich i ustanowiła silny 
: związek między Rzeszą a Węgrami. Buda- 
; peszt staje się punktem wypadowym dla polityki 
; niemieckiej na Europę środkową i Bałkany, a po- 
lityka: węgierska, jak przed wojną światową 
Rów i; i w jej toku, zaprzęga się do rydwanu Berlina. 
w obecności ; Gdy Papen udawał się w zeszłym miesiącu 
Jan Piccard, bliźniaczy brat j do Budapesztu i konferował z Gómbósem, zwraca- 
ło powszechną uwagę, że rozmowy te prowa- 
dzone były krótko przed mającym wówczas 
nastąpić wyjazdem premjera węgierskiego 
do Warszawy. Stąd w prasie zagranicznej mó- 
wieno coraz częściej © trójkącie Berlin — Bu- 
dapeszt — Warszawa i to w związku z nasta- 
wieniem myśli politycznej odnośnych czynników 
politycznych w Polsce na Rzeszę Niemiecką. 
Podanie przez rząd polski ręki rządowi 
węgierskiemu, odosobnionemu na terenie mię- 
dzynarodowym, a skazanemu tylko na Berlin, jest 
dła Budapesztu tem bardziej cenne teraz, 
gdy mówi się o zwołaniu na listopad nadzwyczaj- 
nej sesji Rady Ligi, gdzie miałaby być wytoczona 
sprawa przeciw Węgrom o tolerowanie u siebie 
rozmaitych elementów terorystycznych. Chodzi 
jednak głównie o to, czy zbliżenie to stanowi od- 
powiednią wartość dla Polski ? 


LL Ta O 003 


Jak donosiliśmy, 24 bm. 
40.000 osób prof. 
wielkiego badacza stratosfery prof. Augusta Pic- | 


Detroit. 


| 
| 
i 
j 
i 
i 
| 
towarzy- 
rzystwie swej małżonki, wystartował do lotu stra- 

Pani Piccard, bardzo zdolna pilotka, która 
jak najpomyślniej- 
szych. 

Gondola Piccardów była tak lekka, że wraz 
z całem uposażeniem i rekwizytami ważyła ledwie 
200 funtów. 

Piccard wylądował 8 godzin po starcie w Ca- 
dix, w stanie Ohio. Powłoka balonu jest rozdarta. 
Prof. Piccard wraz z żońą skoczył na ziemię za 
pomocą spadochronu. Instrumenty nie zostały 
uszkodzone. Osiągnięto wysokość 16.000 metrów. 

Na zdjęciu prof. Jan Piccard z żoną podczas” 
przygotowań do podniebnego lotu. 


Drugi dzień procesu Rajkowskiego. 


Sprzecznościw zeznaniach 
koronnych świadków. 


Policja wypędziła ludzi z mieszkań. — Swiadkowie 
nie pamiętają. 


Starogard. Drugi dzień procesu o zajścia w Rajkowach, 
Gręblinie i Wielkim Garcu rozpoczął się od przesłuchania 
świadków oskarżenia. Jako pierwszy zeznawał wicesta- 
rosta Piwnicki z Tczewa. Zeznania swoje zaczyna od opo- 
wiadania, eo miało być w Rajkowach, że w zabawie i przed- 
stawieniu starostwo podejrzewało demonstrację polityczną. 
Do wsi przyjechał z policjantami. Mówiono im poufnie, że 
miał tam być pos. Matłosz z Pelplina. W Rajkowach byli 
o 14,30,.a azcję „pacyfikacyjną” zaczęli o godzinie 15,30. 

Przewodniczący: Z którego końca wsi zaczęła policja 
napierać na tłum ? 

Sw: Z obu końców. 
dych S. N. w mundurach. 

Przew. do protokólanta: We wsi zauważyłem wielu 
Młodych S. N., przeważnie w mundurach. 

Na dalsze zapytania odpowiada świadek, że wraz 
z nadkom. Szurą znajdował się na końcu wsi. Tłum zaa 
chowywał się spokojnie, ale świadek zauważył wyzy- 
wającą postawę zebranych (??) — „W takich wypadkach 
ja nie mam zwyczaju interpełować — zeznaje świadek 
(napewne ma być „interwenjować*? — red.) 
prowizorycznej kwaterze również dowiedzieli się, 
śpiewają hymn Młodych. (Akt oskarżenia mówi, 
wezwaniu do rozejścia się zaczęto śpiewać. 

Na podstawie pytań obrony ustala jeszcze świadek, że 
był cały czas obok nadkom. Szury i że słyszał z tłu- 

"mu 3 strzały. Widział poza tem drobne utarczki 
dzanych z poliejantami. 


We wsi zauważyłem wielu Mło- 


że zebrani 
że po za- 


Zlekka inaczej zeznaje następny świadek, nadkomi- i 


sarz Szura, który kierował akcją wypędzania zgromadzonych 
ze wsi. Zaczęto akcję dokładnie o godz. 17.10. Od wywia- 
dowców dowiedział się, że nastrój zebranych wobec policji 
jest wrogi. Gdy policja przystąpiła do rozpraszania zgroma- 
dzonych, padł jeden strzał z tłumu. Miał to być strzał 
ostry. Policja atakowała z jednej tylko strony wsi 
(poprzedni świadek zeznał inaczej). Zgromadzeni pod 
naporem policji chowali się po domach, które ogrodami przy- 
legały ściśle do siebie tak, że pomiędzy poszczególnemi za- 
budowaniami nie było przejść wolnych. Przyznaje, że od- 
dział strzelców leżał obok szosy, wiodącej do Tczewa, 
którą miała pójść do domu większość obcych we wsi. 

Mec. Sergot: Czy pan dał rozkaz wypędzania ludzi 
z mieszkań;? 

Przewodniczący przerywa, Świadek odpowiada 
wykrętnie. Gdzieś musieli się „demonstranci” schronić. 

Mec. Stankiewicz: Czy był rozkaz wypędzania 
z domów? 

Sw.: Był rozkaz wyrzucania z domów. 

Mec. Sergot: Dlaczego policja wypędzała wszyst- 
kich z mieszkań? Przecież w ten sposób musieli 
oberwać i sami mieszkańcy Rajków, a pan miał tylko 
rozkaz od starosty rozproszenia zebranych, obcych 
we wsi! Są prawa obywatelskie |... 

Przew.: Pan starosta był innego zdania. 

Po krótkiej przerwie wznowiono posiedzenie. Nastąpiła 
konfrontacja wicestarosty Piwniekiego z nadkom. Szurą. 
Świadek Piwnicki twierdzi, że było więcej strzałów, 
świadek Szura — że padł tylko jeden strzał. 

Przodownik Lesiński, który ze swym oddziałem z 3 po- 
sterunkowych szedł z Subków do Gręblina, aby tam prze- 
szkodzić zgromadzeniu się Młodych Stronnictwa, otrzymał 
takie polecenie ze starostwa. O zajściach w Gręblinie, gdzie 


rozpędzał kilkudziesięciu Młodych, idących do Wiel- | 
kiego QGarca na odpust jak i o awanturach w samym | 


Wielkim Gareu zeznaje bardzo ogólnikowo. Z oskar- 
żonych nikogo sobie nie przypomina, aby występo- 
wali czyanie wobec policji. 
szli oskarżeni Czubek, Kamiński i Szmuda. 
kurator wnosi o odezytanie zeznań, czemu 
obrona. 
w nich od wyrazów „banda”, „ryczeli” itp. 
— jak się okazuje — dyktował komisarz Cewe, 


sprzeciwia się 


czas zajść w Gręblinie padły nawet strzały, 


prob. Borowski uspokoił zebranych, wspomina, że, 
nie dokazała groźna podstawa policji, tego dokonało 
kilka słów miejscowego duszpasterza. Zebrani na 


odpuście nie dopuścili się żadnych wykroczeń. W | 
Rajkowach otrzymali rozkaz od nadkom. Szury, aby | 
! dolewając czystego spirytusu. 


ludzi wypędzać z mieszkań. 

Mec. Suchecki: 
razy więcej niż to, co zeznał tu świadek, który teraz wszyst- 
ko to odczytane potwierdza. Dowiedzieliśmy się, że były 
noże w robocie, broń palna, że krzyczano „z temi 
błami rozprawimy się”... 

Przew. (przerywa): Ale to nie ma nie do rzeczy. 

Mec. Suchecki; Owszem, ma nawet bardzo dużo, 
bo w ten sposób przedmiotem rozprawy staną się 
nie zeznania świadków zaprzysiężonych, ale proto- 
kóły policyjne, które mogą być różnie napisane! 

Na podstawie pytań mee. Stankiewicza ustalono jeszcze, 
że policja miała bagnety na karabinach, poczem ze- 
znania złożył przedownik Trzebiatowski. 


Wincenty Migurski. 7 


CZYLI UCIECZKA MOJA Z SYBIRU Z ŻONĄ 
I DWOJGIEM NIEŻYWYCH DZIECI. 


Zdarzenie prawdziwe z 1835 r. 


(Ciąg dalszy). 


A dlaczegoż mnie unikała? Oto czuła i nad- 
zwyczaj egzaltowana Albina, dowiedziawszy się 
od znajomych jej gości o charakterze, jaki na 
siebie przyjąłem, o mojem  niebezpieczeństwie, 
ukrywaniu się i poświęceniu na widoczną zgubę, 
porównywała moje położenie ze swojem sieroctwem, 
wyobrażała sobie mnie obcym wśród swoich, a hi- 
storja mojego życia rozczuliła ją zupełnie. Młoda 
ta i zapalona główka z przestrachem zauważyła, 
że to, co czuła, nie było prostą sympatją, czuło- 
ścią i troskliwością, ale czemś niebezpieczniejszem, 
miłością 

— Cóż z tego będzie? załamując ręce w 
samotności, mówiła do siebie — mamże mu prze- 


W swej ; 


rozpę- ; 


Zeznania pomimo to zostają odczytane. Roi się | 
Protokół | 
znany ; 
w powiecie tczewskim. Z tych zapisków wynika, że pod- $ 
czego sobie į 
świadek Lesiński nie przypomniał podczas zeznań przed | 
sądem. Protokół o zajściach w Wielkim Garcu, kiedy to ks. į t. zw. ustawy antyalkoholowej. 
czego ; 
ji ną granicę mocy 
| konsumcyjnych, z 45 do 55 procent, tak, że wódka będzie 


To, eo usłyszeliśmy z protokółu, jest 10 | 
j sprzedaży piwa tak, że do prawa sprzedawania piwa wy- 


| starczyć będzie zwykła restauracja, a nie:trzeba będzie 
dja- į 
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w których najlepszą i najpożyteczniejszą roz- 
rywką jest oprócz książki lektura gazety 


„DRWĘGY: 


i jej dodatków, pisma niezależnego, poświęco- 
nego obronie praw katol. i ludności polskiej. 
Szan. Czytelnicy ! zachęćcie również do za- 
abonowania naszego pisma swoich znajomych 
i sąsiadów i powiedzcie im, że na Gwiazdkę 

wszyscy otrzymają = 


piękny Kalendarz Łą 
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Z zeznań tych wynika, że pod jego dowództwem rozpro- 


, szono oddział Młodych S. N., idących prywatną kolejką 


| 


| 
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dopuszczalne. 


szkadzać w jego świetnych czynach. Nie! unikać | 


wąskotorową przez pola do Wielkiego Garca. Nie 
była to więc droga publiczna.  Swiadek nie umie 
jaśnić, czy na torze kolejki można iść w zwartym 


i czwórkami. Z Wielkiego Garca, po uspokojeniu zebranych 


przez ks. prob. Borowskiego, pojechał wraz z 8 posterunko- $ 
gdzie poddał i 
się pod rozkazy nadkom. Szury, gdy tenże nadjechał około $ 


wymi i przod. Lesiński rowerami do Rajków, 


godziny 14.30. 

Na pytanie obrony świadek zeznaje, 
w starostwie w Tczewie, skąd odebrał zakaz odby- 
cia zabawy w Rajkowach. 


rostwie. 


W KRajkowach policja podzieliła się do ataku na } 
3 oddziały, które atakowały z różnych stron. Zadnego | 


z oskarżonych nie widział, tylko;słyszał o ich obecności 
od innych. 


Bieńkowski Czesław, biuralista z Tezewa, dnia 3 czerw- i 
ca prowadził przez Rajkowy 8 podoficerów rezerwy jako $ 


b p « x asc | 
JRaLFRKIORÓW SA „manowiy” okolioznych oddziałów j Wewnętrznych wydało okólnik do wszystkich wojewodów w 


uczynił, skoro naprawiono jeden z rowerów, na których przy- j sprawie cen cukru w handlu detalicznym. 


pa- | 
Oskarżeni $ 
Różański i Marx z Tczewa nawet występowali w jego | 
obronie, a z osk. Cymanowskim rozmawiał i palił pa- | 
zepsuty £ 
g szkolnym dzień 3 listopada, 


„Strzelca”. W Rajkowach kazano mu wieś opuścić, co też 


jechali rezerwiści z Tczewa.  Okrzyki pod ich adresem 


dały, ale sytuacja weale nie była groźna. 


pierosy, podczas, gdy jego podwładni naprawiali 
rower. 


Posterunkowy Cwikliński ten, który w Gręblinie otrzymał $ 
Do- 
piero po długich pytaniach zeznaje, że nie w tłumie, lecz, i 
być może, wtedy, gdy dołączał się do swego oddziału. f 
Nie przeciskał się przez tłum, ale biegł szosą, mija- ; 
jąc kilkunastu rozpędzonych, z których żaden go nie | 

Kamińskiego $ 
aby popełnili 4 
Z Czubkiem nawet przelotnie po- ; 


Na ścisłe pytania obrony nie umie dokładnie | 
j foniczne, a nawet za opłatą 5 zł, o ile istnieje już instalacja 


ranę w rękę, nawet nie wie, kiedy ją otrzymał. 


Widział oskarżonych Czubka, 
ale nie zauważył, 


zaatakował. 
i Szmudę w mundurach, 
jakieś przestępstwo. 
witali się. 


odpowiedzieć tak, że można nawet przypuszczać, iż zranił 


się sam. Trzymał bowiem karabin z bagnetem na pasku na 
lewej ręce, a w prawej miał pałkę. Rana jest mała, na pra- ù 
Wobec tego obrona | 


wej ręce od wewnątrz, powyżej łokcia. 


wyraża przypuszczenie, że świadek mógł — nawet nie wie- | 
dząc o tem — zranić się sam, gdy biegł do swego oddziału. | 
Poster. Cwikliński zaprzecza jednak temu stanowczo. 


Pamięta tylko, że na czele | Smmm 
Wobec tego pro- $ 


Będziemy pić mocniejszą wódkę. 


Zmniejszenie ograniczenia co do piwa. 


Jest nim rozporządzenie, nowelizujące obecne przepisy 


Nowy dekret podwyższa maksymalną dopuszczal- 
spirytusu, sprzedawanego do celów 


Przepis ten jest motywowany tem, że i tak 


mocniejsza. 
wzmacniało kupowane napoje, 


dotąd wielu ludzi 


Nadto dekret znosi całkowicie ograniczenia co do 


koncesji. Dotychczas wolne od przymusu koncesyjnego 
było tylko piwo bardzo lekkie,szawierające najwyżej 4 i pół 


s procent alkoholu. 


Wreszcie daje dekret ministrowi skarbu prawo zwięk- 
szania własną decyzją ilości miejse detalicznej 
sprzedaży napojów alkoholowych, podczas gdy dotych- 
czas obowiązywał pod tym względem ustawowy numerus 
elausus i zwiększanie ilości szynków w danej miej- 
scowości ponad określoną w ustawie normę nie było 


go będę, niechaj niczego się nie domyśla! 
I biedna sama siebie oszukiwała. 
ło się, że mnie unika, gdy tymczasem z rozczule- 


niem i przyjemnością ukradkiem na mnie spoglą- ; 
dała, a niekiedy nawet przez drzwi lub ścianę gło- ; 


su mego słuchała. 


Pewnego razu po rozjechaniu się gości przed ' ! J "y 
jA w czasie przyszłym, taż liczba, rodzaj i osoba? 


wieczorem zobaczyłem w lustrze, że w trzecim po- 


koju, tyłem obrócona do drzwi, siedzi z pochyloną 
Podszedłem z cicha do į 
niej i spostrzegłszy w jej ręku książkę, zawołałem į 
| wtórzmy! 


głową nad stołem Albina. 


z udanem zdziwieniem : 
— Aha! to pani 
wszy na tej książce słowo, „czekaj”, zacząłem jej 
tłumaczyć pochodzenie tego wyrazu. 
jąc powagę pedagoga, objaśniałem jej, że to sło- 


rozkazującego, pochodzi od słowa: „czekać”, że w 
czasie przyszłym będzie: „będę czekał”. 


— A w rodzaju żeńskim, jak będzie pierwsza ł 
dorowie. 


osoba liczby pojedyńczej? — zapytałem. 
Pobudzona do śmiechu tym oryginalnym spo- 

sobem zabawiania kobiet, Albina odpowiedziała: , 
— Będę czekała. 


| wszystkie nadużycia, 
| ków na każde okoliczności itd. 


wy- | 
szyku | 


że był w sobotę | 


Zakaz ten doręczono mu | 
w tym czasie, kiedy już starostwo nie urzędowało. | 
Polecenie udania się z oddziałem przod. Lesieńskie- | 
go do Rajków otrzymał również w sobotę, w sta- | 


; ; szyny 2, Lipinki 1, 
Na posiedzeniu Rady Ministrów uchwalono dekret Pre- Ę 
zydenta, o którym dotąd nie wspomniały żadne komunikaty. ; 
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Jej zdawa- | 


umie czytać — i zobaczy- Í 


I przybiera- $ 
j Przewybornie, na ten raz lekcja skończona. 
wo jest drugą osobą liczby pojedyńczej, trybu | 
j łowałem. 


ji skąd możnaby wyjeżdżać i działać. 


Jak wnosić protesty wyborcze. 


W myśl § 29 regulaminu wyborczego protest przeciw 
wyborom może wnieść taka liczba wyborców, jaka jest 
upoważniona dla zgłoszenia listy kandydatów. Dla pe- 
wności trzeba dawać więcej podpisów, bo znane są wy- 
padki wnoszenia protestów wyborczych przeciw wyborom 
do rad miejskich, gdzie później podpisy wielu wyborców, 
wnoszących protesty, zostały unieważnione. A trudniej 
unieważnić wszystkie podpisy, jeżeli jest ich więcej. 

Protesty wnosi się na ręce przewodniczącego gmin- 
nej komisji wyborczej (nie gromadzkiej, gdzie składało 
się listy kandydatów, tylko do gminnej komisji wyborczej), 
Protest trzeba wnieść na piśmie w ciągu 3-ch dni po 
dniu ogłoszenia . wyniku wyborów. W gromadach, gdzie 


"dnia 27 bm. odbędzie się głosowanie, wynik będzie tego dnia 


ogłoszony zebranych wyborcom i w ciągu trzech dni trzeba 
wnieść protest, a więc najpóźniej we wtorek, 30 paźdz. 
br. Tam, gdzie zgłoszono tylko jedną listę i wybory 
się nie odbędą, wywiesi komisja wyborcza ogłoszenie, 
kto został wybrany radnym. Od dnia wywieszenia tego 
ogłoszenia przez 3 dni wolno wnosić protesty wyborcze. 
Protest trzeba należycie uzasadnić, a więc podać 
różne uchybienia komisji, Świad- 


W myśl $ 28 wybory są z urzędu nieważne, jeżeli przy 
wyborach dopuszczono się przekupstw, fałszu lub jakiego- 


| kolwiek podstępu lub jeżeli zostały przeprowadzone nie- 
zgodnie z przepisami regulaminu. 

Materjał do protestu należy już teraz odpowiednio przy- 
gotować, ażeby podać wszystkie uchybienia i zdążyć na czas. 


WIADOMOŚCI. 


Nojwemiasto, dnia 26 października 1934 r. 


Kalendarzyk. 26 października, Piątek, Ewarysta P. M. 

27 października, Sobota, Sabiny p. M. 

28 paźdz., Niedziela, 23 po Św., P.N. Jez. Chr. Kr. 
Wschód słońca g. 6 — 23 m. Zachód słońca g. 16 — 18 m. 
Wschód księżyca g. 20 — 37 m. Zachód księżyca g. 13 — 01 m. 


1 zł. 25 gr. za 1 kg. cukru. 


Centralne biuro aprowizacyjne przy Ministerstwie Spraw 


W myśl tego 
okólnika cena cukru w detalu musi być obniżona wszędzię 


| do 1,25 zł za kilogram. 


1. 2. i 3. listopada wolne od nauki. 


Minister W. R. i O. P. zarządził, żeby w bieżącym roku 
wobec poprzedzających dwu 
wolnych dni od nauki i następującej po niej niedzieli, był 
także wolny od zajęć szkolnych. Dożywianie dzieci nie po- 
winno być w tym dniu przerwane. 


Zniżka taryfy pocztowej, telegraficznej 
i telefonicznej. 


Zarząd Techniczny podaje do wiadomości, 
że obecnie zakłada się telefony 2a bardzo niską opłatą, 
a mianowicie za 10 zł, o ile istnieją zapasowe obwody tele- 


wewnętrzna i zewnętrzna. 

Opłaty abonamentowe zostały też bardzo wydatnie obni- 
żone z dniem 1 października rb. 

Również i opłaty za rozmowy telefoniczne zostały obni- 
żone, zwłaszcza na bliższe odległości. 

Należy przeto śpieszyć się z zakładaniem telefonów i wy- 


korzystać okazję, bo ilość wolnych obwodów jest już obeenie 
i bardzo mała. 


Bliższych szczegółów co do opłat, wolnych obwodów itd. 


udzieli każdy urząd pocztowy. 


Poniżej wyszczególnia się wolne obwody w poszczegól- 


i nych miejscowościach: 


Działdowo 10, Gralewo 4, Iłowo 4, Jamielnik 3, Kroto- 
Lidzbark 16, Lubawa 17, Montowo 3, 
Nowemiasto 35, Rakowice 3, Szwarcenowo 3. 


Paszporty potanieją. 


Opracowany został projekt nowej ustawy o paszportach 
zagranicznych, wedle którego przy paszportach zwyczajnych 
opłata za 30-dniowy okres ważności paszportu wynosić ma 
30 złotych. Paszporty zwyczajne mogą być wystawione na 
okres 3-letni lub krótszy, prawem wielokrotnego wyjazdu 
zagranicę. W ten sposób opłata za wielokrotny paszport 
roczny wynosiłaby 300 złotych. 

Przy paszportach zbiorowych na każdą osobę, wpisaną 
do paszportu, ma być pobierana opłata w kwocie 20 złotych. 
Osoby, biorące udział w wycieczkach morskich, podróżują 
bez opłat paszportowych, jeśli pobyt w żadnym z portów 
nie trwa dłużej niż 8 doby. 

Uczący się zagranicą studenci oraz osoby, których zawód 
wymaga częstych wyjazdów z kraju, płacić mają 30 złotych 
za paszport roczny. Obywatele polscy, stale mieszkający 
zagranicą, otrzymają paszporty roczne w konsulatach za 
opłatą 30 złotych. 

Opłaty za przepustki graniczne 
mają 50 groszy, za wielokrotne 1 zł. 


jednorazowe wynosić 


Ę 


— Dobrze! — zawołałem — A słowa: kochać, 


i jak będzie pierwsza osoba liczby pojedyńczej czasu 
| teraźniejszego? 
— Kocham! 


— A ma rodzaj żeński? 
Wszystko jedno! 
Jakto wszystko jedno? Ah! prawda, dobrze. 


— Będę kochała! — wyrzekła i spostrzegłszy 
dopiero, co powiedziała, zarumieniła się po uszy. 


— Doskonale — zawołałem — a zatem po- 
I nie doczekawszy się jej odpowiedzi, sam po- 
wtórzyłem: 
— Kocham, będę kochała i będę czekała. 


I wziąwszy rękę mojej uczenicy, czule poca- 


Zart ten niewinny wiele nas później kosztował. 


Byłem obowiązany na dni kilka zostać w Si- 
Z rozmowy mojej z p. K., gospodarzem 
domu zauważyła Albina, że muszę zbliżyć się do Czer- 
niowiec i obrać sobie stałe bezpieczne mieszkanie, 
(C. d: n.) 


Z miasta i powiatu. 


Bazar dobroczynny. 


Lubawa. Jak się dowiadujemy, 
urządza w niedzielę, 4 bm. wielki dobroczynny bazar w 
sali hotelu „Pod Orłem”. Czysty zysk przeznacza się na 
utrzymanie biednych, którymi stale się opiekuje. Ze względu 
na charytatywny cel tej imprezy zwracamy  Szan. 
telstwu już dziś uwagę na tę imprezę dobroczynną. 
szczegóły podamy później. i 


Bliższe 


Spęd bekonów. 


Lubawa. Najbliższy termin spędu 


‘Grodziczno, Czerlin, Lubstynek, Prątnica, Wałdyki. 
Z targu. 


Lubawa. Na ostatnim targu płacono: za mdl. jaj 1,10, ; 
pół kg masła 80—90 gr, gęś 3—3,50, kaczkę 2—2,50, kurę 2, | 


kurczę 1—1,20, pół kg jabłek 20—40 gr, 

etr. ziemniaków 1,40 zł, kapusty 90 gr. 
Na targowisku płacono za bekony 22—23, 

do 26 zł ctr. żywej wagi, parę prosiąt 15—18 zł. 


Wybicie żydowskiej szyby. 

Lubawa. W nocy z 22 — 23 bm. sprawcy 
dowskim składzie „Tani Sklep” przy ul. 
wystawną szybę. 
osób. Zydzi wszczęli naturalnie wielki „gewałt”. 


tłuste świnie 


Zamkowej dużą 


Komunikat. 


Nowemiasto. Zarząd Uniwersytetu Powszechnego w | 
Nowemnmieście podaje do publicznej wiadomości, że w dnia f 
28 października rb. o godz. 17-ej w auli Gimnazjum odbędzie $ 
się inauguracyjne otwarcie wykładów. Program otwarcia; f 
1. Słowo wstępne — wygłosi p. dr. Komassa. 2. Przemówie- I 
Wasyluk. Wy- $ 


nia gości. 3. Pierwsza prelekcja — p. kier. 
kłady trwać będą od dnia otwarcia do końca 


ustalono czwartki od godz. 
17-ej do 19,30. 


Słuchaczami Uniwersytetu Powszechnego mogą być wszy- 


ku były spory wśród młodzieńców ze Słupa. 
mieślnicy, kupcy, członkowie wszystkich organizacyj i t. d.) $ 


scy, począwszy od lat 16 (młodzież i starsi: robotnicy, rze- 


przygotowanie przodowników dla organizącyj, służenie czło- 
wiekowi i prawdzie. 

Program Uniwersytetu: 1. Historja cywilizacji. 2. Poli- 
tyka agrarna wzgl. społeczna. 3. Nauka o Państwie, 4. Sa- 
morząd terytorjalny. 5. Higjena społeczna. 
ski do Gdańska i Prus Wschodnich. 
8. Zagadnienia aktualne. 


Zarząd: 
Dr. St. Komassa — przew,, 


Ks. Radca Pape, Burmistrz Kurzętkowski, Insp. Piotrowski; | zarzucał kradzież 2—3 ctr. kartofli i 


ś palną. Na skutek niedostatecznych dowodów 
+ sąd uwolnił oskarżonych, nakładając koszta na skarb państwa. | 


Ludwieki, Chełkowski, Michciński, Jentkiewiez, Nowaczyk, 
Kulikowska, Wasyluk, Lemanowicz. 


UFA 


4 Z OWOPZEŁ. 

Jak odbyło sięginformacyjne zebranie 
przedwyborcze w Kiełpinach ? 

Kiełpiny. Jakiemi sposobami walczy 


tego przebieg odbytego w ub. poniedz. przedwyborczo-infor- 


ny narodowej, przez p. A. Blanka w oberży p. T. Ostrow- 
skiego o godz. 7,30. gByło to po naboż. 
salę zapełniło przeszło 100 osób. Obecni byli 
burm. z Lidzbarka (?) (nam się zdaje, że miasto 
utrzymuje swego burmistrza, aby tenże pilnował jego 
resu, a nie jeżdził po agitacji oraz) przodow. policji państw. 


po to 


zebranie 


łowała różnemi sztuczkami spokój zamącić, 
kaniem, gwizdaniem, różnemi wykrzyknikami, w przemówieniu. 
Mówca jednak, bynajmniej tem niezrażony, spokojnie 
przemawiał. Nie spodobało się to owym prowokatorom. To 


też innej chwycili się taktyki. Zaintonowali hymn naro- 
dowy. 


dzy policyjnej. Mówca po skończonym śpiewie dalej konty- 


W tej sprawie przesłuchała Policja kilka $ 


różańcowem, więc $ pi grupami 


również p. | 


Konferencja Męska 


Obywa- którą przybędą poczty sztandarowe towarzystw i cechów. 


bekonów dla ; 
Lubawy i okolicy ustalony został na wtorek, 30 bm. w $ 
Lubawie już od godz. 7 rano na targowisku miejskiem we- | 
dług kolejności miejscowości: Byszwałd, Lubawa, Tuszewo, f 
Kazanice, Zielkowo, Rożental, Grabowo, Złotowo, Zwiniarz, 8 
Swiniare, Omule, Sampława, Targowisko, Rakowice, Rumian, | 


gruszek 20—35 gr, § , > 
| „Kobieta-katoliczka w życiu rodzinnem i parafjalnem” wygło- 
j si ks. proboszcz Strehl. 


sanacja o zwy- $ 
eięstwo przy obecnych wyborach gromadzkich, dowodem $ 


nuował swój referat, który po dłuższej chwili przerwano od- £ 


śpiewaniem Brygady. Po wysłuchaniu 
występu tak zespołu mówca dokończył rze. 
czowe swe i spokojne przemówienie, które razem z wy- 
stępami prowokatorów trwało prawie godzinę. Po referacie 
zaproponował w dyskusji przewodniczący „owym krzyka- 


tego „wokalnego” 


czom pierwszeństwo do zabrania głosu. I o dziwo ` 


naraz ci karołacze zapomnieli języka w gębie. 
wysunął się ze strony sanacji na czoło niejaki Piotrowski 
przybyły na zebranie aż z Kotów, znany konfident karje- 
rowiez sanacyjny oponując wywodom p. K. przez co tylko 
ujemniejsze wywarł wrażenie. 

Z kolei zabrał głos sołtys p. Fr. Oleczkowski, przed- 
stawiając się (ciekawe tylko, przed kim) jako męczennik 
za sprawę sanacji, reklamując zwłaszcza obecną swą przy- 
chylność dla Strzelca. Zrozumiano p. sołtysa, zwłaszcza 
jego wyrzekania na nieprzychylność ludności, wszak za 
wszelką cenę stara się on o utrzymanie swego urzędu. 


Jednakże ogólnem życzeniem ludności jest, ażeby wreszcie } 
zrezygnował z 15-letniego sołeckiego $ 
pretensyj do dożywotniego urzędo- $ 
wania. Na wzmiankę p. O. o przykrościach, doznawanych f 
protegowania przez niego | 


ten „męczeunik* 
męczeństwa i nie rościł 


ze strony ludności na skutek 
Strzelca, zwrócił p. sołtysowi roln. Ewertowski 
dziwi się niezmiernie wywodom p. O., 
swego czasu z Rożentala do Kiełpin, 
tys, do jakiej organ. należy. 
Strzelca, za to oświadczenie 
Ta uwaga wytrącała p. 
mocno poirytowany, zaczął coś gadać o kłamstwie, 
jego Franciszek dopadł do E. i pchnął 
Oczywiście powstała w sali wrzawa, 
czątku z strony sanacji zmierzano, z której skwapliwie wła- 
dza skorzystawszy zebranie rozwiązała. Takiemi te metoda- 
mi walczy sanacja. 
zamierzonego. Dowodem tego choćby i to, 
stała narodowa lista z kandydatami, 
chnem poważaniem. 


uwagę, że 


zaś syn 
go ręką w piersi. 


że wysunięta zo- 


Z sali sądowej. — Ciekawa rozprawa 
o zabójstwo w Boleszynie. 
Lidzbark. Dnia 22 b. m. rozpatrywał Sąd Okręgowy 
z Grudziądza na sesji wyjazdowej 3 sprawy. Nasamprzód 
stawał jako oskarżony około 18-letni St. Karta ze Słupa, 
który 17. 3. rb. przez omyłkę wystrzałem z rewolweru zranił 


VORA o PRE. ? zany został na 2 lata wiezienia. 
A gdy E. orzekł, że do i 
p. sołtys go wykrzyczał. $ 
Sołtysa wprost z równowagi. Toteż, | 


do czego od samego po- $ 
i Niedola rolników w powiecie lubawskim. | 


Od dnia 17 bm., gdy Giełda Bydgoska notowała jeszcze 4 
4 17.00—17.50 zł za podwójny ctr. 
skiem, zmuszony do sprzedania żyta, brał i bierze aż dotąd } 


Skutek oczywiście jest przeciwny od | 


cieszącymi się powsze- 


w brzuch swego rówieśnika, Kaz. Kopańskiego. Tłem wypad- : 


| tela „Pod Orłem”. 


Í „Katolicka młodzież męska 
| Króla” wygłosi ks. Olkiewicz. 


wybili w ży- $ 


; „Pod Orłem”. 


i j dzierżawcy, p. M. Karbowskiego z Lidzbarka. 
Dr. Tomczyński W. — star. pow., | stanęli J. Miiller i Berkowicz z Lidzb., którym poszkodowany |] 
się bronią | zawsze cosik w garści miała. 
oskarżyciela Ę 


; i i j szeli, jak jeden z braci już po wypadku mówił: 
i „b pomyśleć hymn narodowy w takich okolicznościach i dajta się, chłopaki, kto strzelał, on się sam zastrzelił“. 
i w takich zamiarach i to w obecności przedstawiciela wła- | 


1 | ukarania oskarżonych. 
Natomiast Ę 


Trzeci Dzień Katolicki 


| parafji lubawskiej w święto Chrystusa-Króla 


w 1984 r. pod hasłem 
„w Chrystusie odkupienie i odrodzenie* !, 


Przed południem : 
Godz. 9,30. Uroczysta suma w kościele farnym, na 


Godz. 11. Pierwsze plenarne zebranie na sali hbo- 
: Porządek obrad: 

a) Spiew chórowy, wykona Tow. Spiewu „Harfa”. 

b) Deklamacja. > 

c) Zagaj. i słowo wstępne (prezes Akeji Kat. p. dyr. Kijora). 
d} Wybór marszałka i sekretarzy. 

e) Przemówienie delegatów towarzystw. 


g) Spiew chórowy wykona Tow. Spiewu „Harfa”. 
Po południu: 
Godz. 2. zebrania sekcyjne i to: . 


a) dla mężczyzn w auli szkoły powszechnej. 
Í „W walce o Bożą sprawę” wygłosi p. dyr. Kijora. | 
b) dla kobiet na sali hotelu „Pod Orłem”. Referat: 


c) dla młodzieży męskiej w sali parafjalnej. Referat: 


jako przednia straż Chrystusa- 


d) dla młodzieży żeńskiej w ochronee. Referat: „Dziewczę 


polskie w walce o ideały Chrystusowe” wygłosi ks. prob. 
Kijora. 
Godz. 4. Drugie plenarze zebranie na sali hotelu 


í Porządek obrad: 

a) Spiew chórowy. wykona Tow. Spiewu „Harfa”. - 

b) Odczytanie rezolucji, przyjętych nag zebr. sekcyjnych. 

c) Referat: „Królowanie Chrystusa w rodzinie katol.” wy- 
głosi p. rotmistrz Rodecki. 

d) Zakończenie i śpiew ogólny „My chcemy Boga”. 


Godz. 6,— Uroczyste nieszpory z kazaniem „Poświęcenie | 
miesiąca kwie- | parafji Lnbawskiej Najświętszemu Sercu wraże, sora po- | 

"4 5 mówienie „Wi w Boga” i „Te Deum”. 
tnia 1935 roku (120 godzin wykładów). Jako dnie wykładów | 79% wspólne odmówienie „Wierzą ga ins 


19-ej do 21,30 i niedziele od godz. $ 


Zarząd Akcji Katolickiej parafji lubaw 
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skiej. 


ciemności na rzekomo na niego czatują- 


Po przeprowadzeniu przewodu 
wniosek o ukaranie osk. Bronił p. mec. 
Wojciechowski. Sąd po dłuższej naradzie ogłosił wyrok, 


Druga sprawa toczyła się o kradzież kartofli 
odgrażał 


Trzecia rozprawa toczyła się o swego czasu głośne zabój- 
stwo, popełnione w Boleszynie na zabawie 3 maja br. 
osobie śp. Teod. Czaplińskiego z Leźna, wystrzałem z 
beltówki. Według wszelkiego prawdopobieństwa tego okrop - 
nego czynu dokonać mieli 3 braci 20—26-letni Feliks, Frane. 
i Władysł. Balewscy z Boleszyna, którzy, aresztowani w po- 
dejrzeniu o zabójstwo, do tego czasu przebywali 


Przesłuchano 20 świadków. Według zeznań 


młodzieży. Właściwym 


bójek był, niestety, śp. T. Czapliński. Taksamo owego tra- 


: | gicznego dnia 3 maja rb. wytwarzał awantury, zaś wieczorem | 
inte- 5 podczas zabawy tanecznej w oberży p. Montowskiego po pija- | 
A Nat : | nemu strzelał z browninga, odgrażając 
p. G. i miejsc. posterunk. Po zagajeniu zaczął wygłaszać na I czepił z bronią w ręku również i 1 z braci B. 
zaproszony poseł p. Kamiński z W. Turzy referat | 


się wszystkim. Za- 


Zeznania świadków częściowo przechyliły się na korzyść 
B., lecz częściowo były bardzo obciążającemi. M. in. zeznawa- 


i no, że bracia B. do tej walnej rozprawy w ów wieczór 


dalej | się umawiali i widziano u nich broń palną. Najbardziej 


obciążające zeznania złożyło 2 świadków, twierdząc, że sły- 
„Nie wy- 
Nie- 
które też zeznania świadków na rozprawie były sprzeczne 
z pierwszemi po zabójstwie. 

Jak wiadomo Cz. ugodzony został ładunkiem śrutu, wi- 
docznie z dubeltówki. Strzał oddany był z dworu z kilku- 
metrowej odległości od drzwi 


Po 
żądał 


wyzionął ducha. 
przesłuchaniu świadków prokurator, przemawiając, 


Obrońca, 


oskarżonych. 


„Sąd po prawie 1 godz. naradzie ogłosił wyrok, stosując | śpiewała sobie jakąś piosenkę, której jeszcze nigdy nie sły- 
najmniejszy wymiar kary. Fel. i France. Balewscy ZASĄ- | szałem na uszy. 
aresztu | 
śledczego, zaś Wład. B. sąd od winy i kary uwolnił, zarzą- | rzałem 
. | co to będzie, co to będzie ?! 
prawa trwała od godz. 10,30 do 7 wiecz. z godzinną przerwą | się też strasznie między sobą biły, to jeszcze z tego akcji 
obiadową. Sala sądowa była przepełniona, przeważnie słu- i wielkiej nie będzie ale cóż, jak podrosną te kuraki? Toć to ciu- 
| purne bestje aż strach, zawsze mają coś sobie do 
j cia”, zawsze dziobami tłuką się po łbach. 
| — pomyślałem i stało się też, jak pomyślałem, 


| Magda moja wróciła do chałupy cała podrapana, 
wej w Brodnicy toczyła się ostatnio przez 2 dni, przeciwko | na, suknia na niej była dokumentnie porozdzierana. 
j straszyłem się i spytałem, co jej się stało. 
j kiem opowiedziała mi, że kuraki ją napadły i tak ją podzio- 
| bały. 
Powikłany w tej sprawie } 


dzeni zostali po 5 lat' więzienia z wliczeniem 


dzając natychmiastowe wypuszczenie go na wolność. Roz- 


chaczami ze Słupa i Boleszyna. 


Za defraudację — 2 lata więzienia. 


Brodnica. Przed Sądem Okręgowym na sesji wyjazdo- 


b. kierownikowi Urzędu Pocztowego w Górznia Dąbrowskie- 
mu rozprawa karna ze popełnione w kilku wypadkach de- 
fraudacje na około 1.800 zł. Wyrokiem sądu Dąbrowski ska- 


naczelnik Urzędu Pocztowego w Brodnicy p. M.4Kornowski, 
który również zasiadł na ławie oskarżonych, został unie- 


winniony. 
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żyta — rolnik w Lubaw- 


tylko 13 zł — niejednokrotnie i mniej i to nawet w tych 
zakładach rolniczo-handlowych, które św. 
tworzył jako „regulatory” cen. 

Może by p. Naczelnik Urzędu Skarbowego raczył uwagę 
swą i całego prześwietnego zespołu Komisji Szacunkowej na 
ten właśnie szczegół niedoli tego pogranicznego Łazarza 
rolniczego zwrócić i w pamięci zatrzymać i zainteresować 
tem te czynniki miarodajne, które na położenie rolnictwa w 
powiecie tutejszym zbyt różowo patrzą i jego siłę podatkową 
przeceniają. Jeden ze starych rolników. 


| narażali na przykrości. 
i sprawę poruszymy. 


| gdyby rzeczone pismo umieszczenia tego 
$ mówiło, gotowiśmy je zamieścić. 
f) Referat „Odrodzenie świata w Chrystusie” wygłosi ks. 


| prałat Kasyna. : PORTOWE WZT RWE 


Referat: | 


Owego wie- | 

5 ; ; czoru oskarżony, obawiając się rzekomo przygotowanego nań | 
Celem Uniwersytetu jest podniesienie kultury środowiska, i napadu, uzbrojony w rewolwer, wracając do domu z oberży, 
k napotkał w 
cego napastnika, strzelił doń, nie przeczuwając, 
ś przyjaciel. 
łk niebezpieczną. 
6. Stosunek Pol- $ wniósł prokurator 
7. Pomorze i Bałtyk. | 


a | skazujący osk. na rok więzienia z zawieszeniem na 5 lat. 
Prosimy o jak najliczniejszy udział w wykładach i otwarciu. £ 


że to jego į 
Ugodził go w brzuch, na szczęście rana nie była Í 
sądowego $ 
| jakby donder świsnął! 


| zrozumieć, co baba chce. 
z kopca $ 


Jako oskarżeni | od mojej małej chałupki. 


| A skaranie Boskie z taką babą i jej twórczością | 
, długiem lataniu chałupa stała już gotowa po jej myśli. Ale, 
na į 
du- 4 


; i zaczęła się rządzić, jak ta szara gęś. 
w areszcie | 
śledczym. Wszyscy trzej nie przyznawali się do zarzuconego | 


s : p jim czynu. 
macyjnego zebrania w Kiełpinach. Zebranie zwołano ze stro- j świadków powodem zabójstwa były ciągłe niesnaski, kłótnie 


j i awantury między dwoma wrogo do siebie ustosunkowane- } 
inicjatorem częstych 4 przewróceniu do góry nogami chałupy i chlewa, 
| do żywizny. 
; gęsi, 


j rzynała. 
przybyłego | 
7 i 3 na zabawę (dwóch dalszych nie widziano w oberży), do | 
informacyjny o wyborach do rad gromadzkich. Ledwo roz- į których śp. Cz. jakby wyjątkową urazę żywił. 
począł, a już na zebranie przysłana bojówka sanacyjna usi- $ 


jak stu- | 


j mieszkamy i 
| najwięcej kwok, byle tylkogbyly rasowe. 
j potężnego kuraka, też rasowego i zaczęło się hodowanie no- 
s | wego 
wchodowych w chwili, gdy ia po małem podwórku 
j Cz.stał na korytarzu z browningiem w ręku. Strzał był śmier- $ 


; 3 | kuraszki i 
\ telny, gdyż po kilku minutach Cz. 


į Mnożyło się to i mnożyło.. Była tego cała kupa, jedne 
j starsze, drugie młodsze, a między niemi kręciły się napuszo- 


adw. Pehr z Grudziądza, Ę ne stare kwoki. 


w świetnem półgodzinnem przemówieniu prosił o uwolnienie | prawdę znowu będzie bogato w naszem obejściu. 


| piesenki, o której raz mi sąsiad powiadał, 


p. X. Wawrzyniak. 


| smntny ten list, ale może inny będzie 


OD REDAKCJI. 


W odpowiedzi do Lubawy: P. B. Palącej sprawie 
szkolnej w Lubawie już tyle poświęcaliśmy miejsca. Niestety, 
bez skutku. Listów podobnych, jak Szan. Pan nam w tej 
sprawie nadesłał, otrzymujemy dużo. Niestety, dla braku 
miejsca pie możemy ich umieścić. 


Do Koszelew. 
wody prawdy na 


Musimy mieć pewne i dostateczne do- 
tak ciężki zarzut, abyśmy się nie 
Prosimy o ich dostarczenie, a wtedy 


Do Łążyna. Za fałsze, 'głoszone przez tamte pismo, 
j należy domagać się umieszczenia na jego łamach sprosto- 
j wania, do czego nawet można je sądownie zmusić, Dopiero 


sprostowania od- 
Ale w pierwszym rzędzie 
tamdotąd należy się zwrócić, skąd nieprawda była głoszona. 
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ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH. 
w powiecie na dzień 27 października 1934 r. 
Wawrowice o godz. 6,30 po południu. 
Zajączkowo „ „  15-tej. 
na dzień 28 października rb. 
Tylice po nabożeństwie. 
Marzęcice o godz. 15-tej. 
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Fa Alojzy Pietruszka 


pisze : 
Moi Kochani! 


Muszę ja raz Wam coś napisać 
o mojej babie, co to na stare lata 
dokumentnie zwarjowała. Kiedyś 
wej, kupę lat temu i ja byłem mło- 
dy, a że do pala, jak to ludzie mó- 
wią, nie rosłem, więc znalazłem so- 
bie połowieę. Zyli my długie lata 
w małżeńskiej zgodzie i dobrze nam 
śię wiodło. Toć tak „rychtyk* po 
pańsku nie było, ale zawsze mieli- 
śmy coś do gęby włożyć i tak z ła- 
ski Bożej kupę lat na tym świecie 


się żyło. Aż tu nagle cosik zaczęło 
się psuć. Nie pamiętam tak dobrze, 
kiedy to było, ale miarkuję coś, że 
| pewnie jakiegoś pięknego dnia majowego, w babę moją 


Zupełnie wej się przekabaciła, a naj- 
sobie chłopek, nie mogłem nijak 
Ogarnęła ją jakaś manja twórczo- 
ści, chciała cały świat do góry nogami przewrócić. I zaczęła 
Zląkłem się, pomyślałem, czy baba 
sfiksowała, czy co? Po tych izbach latała niczem huragan, 
Ledwo coś zaczęła robić, nie 
zdążyła tego skończyć, a już znowu do innej roboty się brała 
Po dość 


gorzej, że ja, poczciwy 


pożal się Boże, jak ta nowa chałupa wyglądała. Toć to pośmie- 
wisko ludzkie. Długo znów nie trwało, a i chlewik i kurnik 


i stały tak samo. lIznów taka sama robota ni w pięć ni w dzie- 


więć. A to wszystko bez tę babę, że to nademną wzięła górę 
A żeby tylko jeszcze 


ta jedna termedyja. Trzeba bowiem wiedzleć, że te babskie 


| zachcianki twórcze grubo kosztowały. Mnie biedaka, który 
i poprzednio, chwalić Boga, nie znał, co to długi, dziś długi 
i położyły — jak się mówi — poprostu na obydwie łopatki. 


Ale nie koniec jeszcze na tej biedzie. 


Teraz baba po 
zabrała się 
Mieli my trochę drobiu, kaczki, kury, były też 
a w chlewiku prosiaki. Babie coś się uwidziało, 
że kury, kaczki i te gęsi nie są nie warte, wzięła wej jei poza- 

Toć aż łzy mi z żałości pokapały i nie wiedziałem, 
skąd się babie takie dzikie pomysły biorą. Mieszkam we 


į wiosce, do miasta daleko, więc tam nie chodzę, to też o ni- 
s czem nie wiem. Moja Magda czasem poszła do miasta z jaj- 


kami, bo kur to mieliśmy dosyć. Pewno to tam jaj tę łepetynę 
tak przekabacili, że takie wyprawia mi teraz brewerje w cha- 
łupie. Cała fura leżała tego pozarzynanego ptactwa i zepsuło 


i się to, bo nikt nie chciał, a zjeść sami też mi nie mogli. Na 


mój lament uspakajała mnie baba, że będzie wszystko nowe. 
Pocieszyłem się, że może i wystara się o nowy dobytek. 
Poleciała żywo do pana dziedzica, kole którego my wej - 

poprosiła jaśnie panią o sprzedanie jej jak 
Skąd inąd ;dostała 


drobiu tj. *kwok i młodych kuraków. Nie długo, 


latały już bez liku małe 


młode kwoki. Baba aż skakała z radości. 


Zacząłem się już radować, że może i na- 


Magda 


doglądała a przytem ciągle 


wszystkiego, zawsze w ruchu, 


Tak szło dłużsy czas. 


Gdy jednak powoli przyj- 
się wychowankom 


Magdy, aż mnie strach obleciał, 
Te kwoki, jak te kwoki, choćby 


„wygarnię- 
O, to niedobrze I 
bo raz wej 
pokrwawio- 
Prze- 
A ona wej z be- 


Smiać mi się chciało z tej dzielności „Kuraków”, 
chociaż to trochę smutne, że wychowankowie buntują się prze- 
ciw swym wychowawsom. Baba, gdy zobaczyła mój śmiech, roz- 
sierdziła się i już myślałem, że będzie chciała swą twórczość 
na mojej osobie „wyładować, ale wojnę wydała kurakom 
i wszystkie pozarzynała. Jak cała twórczość w łeb wzięła, ba- 
ba wpadła w szał niszczycielski i już nawet nie śpiewała tej 
że to jakaś tam 
brydyga, czy coś w tym sensie. . Mówię sobie: baba pewnie 
już naprawdę zwarjowała i obawiałem się, zeby jeno z dy- 
mem nie puściła mojej całej chudoby.  Przemyśliwałem też, 
że może dobrze będzie „likorza* się poradzić i babę do 
Swiecia wysłać czy do Kocborowa, bo może być „nieprze- 
spieczna”. Ale się odmyśliłem, bo wej moja Magda ostatnio 
uspokoiła się trochę. Jednak widać ciągle coś enodzi jej po 
łbie, bo ciąglem coś medytuje. Aż drżę od strachu, żeby 
znów jej nie obleciała ta paskudna radosna twórczość. 

Widzicie, moi Kochani, co ja z tą moją Magdą przecho- 
dzę, a co jeszcze przechodzić będę, to sam Pan Bóg raczej 
wiedzieć. Toć to nieomal łag samo, jak nie przymierzając 
polska przechodzi ze „sanacyją”. Nie gniewajcie się, że taki 
weselszy. 


Pozdrawia Was serdecznie Wasz Alojzy Pietruszka. 


Z frontu wyborczego. 


Oszukańcze „tricki“ sanacji. 


Trzcin. Na długo jeszcze przed wyborami sanacja mo- 
cno zabiegała w naszej wsi o utworzenie kompromisowej 
listy. W tym też celu przyjeżdżał do nas aż sam burmistrz 
z Lidzbarka, p. Parzybok (do tego 
przyp. red.), który zaangażował do pracy nad utworzeniem 
kompromisowej listy miejsc. nauczyciela i... policję. Za- 
daniem policji było wypytywanie upatrzonych na kandyda- 
tów osób, czy były kiedy karane ? Osoby te nie wiedzia- 
ły, do czego zmierzają pytania policji, aż wreszcie wy- 
buchła bomba i ukazała się „Kompromisowa”?” (?) lisia, 
złożona przeważnie z samych „Strzelców“. Narodoweom 
łaskawie udzielono tylko kilka miejsc w radzie gromadzkiej. 
Poważni obywatele nie chcieli jednak zgodzić się na taką 
„skompromisową” listę, więc zwołano na ich życzenie ze- 
branie wszystkich mieszkańców, 
debatach uzgodniono się i ustawiono naprawdę kom- 
promisową listę. Na miejsce skreślonych młodzików 
wstawiono poważnych gospodarzy, którzy dawali gwarancję, 
że interesy gromady będą ich interesami. 
jednak dniu sanacja, która zawsze i wszędzie czyha, żeby 
wszystko przekręcić na swą korzyść, bez względu na to, czy 
to jest uezeiwe czy też nieuczciwe, skreśliła z listy 
2 gospodarzy, nie cieszących się zbytniem zaufaniem 
sanacji, ale mających za sobą sympatję całej prawie 
wsi i wstawiła w ich miejsce „swoich” ludzi; gdzie tu 
więc może być mowa o uczciwości?! Równieź słyszy się 
skargi na komisję, która urzędowała tylko 1 dzień 
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na którem po długich : 


W ostatnim . 


ìi to w dniu, w którym ogłoszono wybory. Regulamin ; 
wyborczy nakazuje Komisji urzędowanie przez 38 dni po | 
dniu ogłoszenia wyborów i w tych dniach muszą być wyło- :. 


żone spisy wyborców. Tymczasem ani Komisji ani spi- 
sów ani niczego nie było, gdyż w szkole, która jest 
lokalem komisji, odbywały się lekeje, a członkowie Ko- 
misji byli zajęci bądź w szkole bądź też na polu. Podob 
ne postępowanie komisji posłużyć musi razem ze skre- 
śleniem przez sanację 2 kandydatów, ustanowionych 
przez zebranie całej wsi, jako całkowicie usprawiedili- 
wiony powód do wniesienia protestu. 

Sumin. Również i nasza wieś nie obyła się bez różnych 
zgrzytów, wywołanych przez czynniki, któremi sanacja 
wysługuje się przy obecnych wyborach gromadzkich. Więk- 
szość ustawiła kompletną listę z 12 kandydatami na 
radnych i tyloma zastępami. Sanacja zdołała pozyskać dla 
swej listy tylko kilku kandydatów. Zaczęto więc kombi- 
nować, jakby utrącić kilku kandydatów z listy opozycyj- 
nej. Przewodniczący komisji, p. Kinicki, zawezwał 2 kan- 
dydatów, celem stwierdzenia własnoręcznego podpisu. 
Traf chciał, że kandydaci ci właśnie w tym czasie zajęci 
byli pracą poza wsią w odległości około 5 km i nie zdą- 
żyli w podanym półgodz. terminie stawić się. Na tej podstawie 
przewodn. skreślił ich z listy, chociaż nie miał do tego 
żadnego prawa. Regulamin wyborczy bowiem daje prze- 
wodniczącemu prawo używania wyborców, podpisują- 
cych zgłoszenie kandydatów. Tu więc przewodniczą- 
cy nie zrozumniał kompletnie odnośnego paragrafu regu- 
laminu. I takich ludzi bierze się na przewodniezących ko- 
misji? I ta gruba pomyłka komisji posłuży za bardzo wa- 
żny moment do wniesienia protestu. 

Ciekawą też funkcję chcę spełniać kier. szk., p. Sorakie- 
wiez, który został, jak twierdzi, mianowany przez P. Starostę 
lubawskiego kierownikiem akcji wyborczej i na roz- 
kaz (?) p. Starosty ma wybrać (?!1?) radnych i ich za- 
stępców ; tylko listę, przez niego zestawioną, staro- 
sta zatwierdzi. Jako „kierownik akeji wyborczej 
p. Sorakiewiez poczuwał się do obowiązku wprowadzić lu- 
dzi w błąd objaśnieniem, że można oświadczenia czy 
deklaracje podpisywać dla obu stron, t. zn. dla sanacji 
i dla opozycji, gdyź wtedy jest pewniejsza kandydatura 
danego kandydata. W Skarlinie również lista nasza została 
unieważniona, a miejscowe pismo sanacyjne napadło w 
ohydny prost sposób na p. Zuralskiego, wywłócząc aż widmo 
liberum veto, jako argument, za to jedynie, że p. Z. sko- 
rzystał z przysługujących mu praw obywatelskich i przy- 
czynił się w myśl życzeń wyboreów do utworzenia listy. 
Możnaby całe szpalty napisać o tych wszystkich „sprawkach” 
sanacyjnych! 

I z innych wsi dowiadujemy się o podobnem  postępo- 
waniu komisji, która wykorzystuje wszystko, żeby tylko do- 
prowadzić do unieważnienia listy i szuka dziury w całem. 
W ten sposób sanacja chce sobie zapewnić,zwycięstwo”. 


Sytuacja wyborcza. 


Lubawa. Jak wiadomo wybory do gromad wiejskich 
odbędą się na terenie pow. lubawskiego 27 bm. W więk- 
szości gmin wybory się weale nie odbędą z powodu złożenia 
1 listy. Dowodem tego gminy, Byszwałd, Kazanice, Rożental 
Grabowo, Swiniarc i t. d., gdzie na kompromisowej liscie 
figurują prawie sami narodowcy wzgl. innych ugrupowań, 
a sanatorów jest tylko gwoli dekoracji 2 wzgl. 3. Tam, 
gdzie się wybory odbędą, sytuacja dla list narodowych jest 
korzystna. 


Za nadesłane nam wyrazy współczucia 
i ostatnią przysługę, oddaną naszemu drogie- 
mu Zmarłemu Ś. p. 


Maksymiljanowi Piotrowiczowi 


składamy Wielebnemu Duchowieństwu, Tow. 
Gimn. „Sokół”, Panu Prof. Grabowskiemu, Panu 
Dąbkowskiemu prezesowi chóru oraz Szan. Pa- 
nom, biorącym udział w chórze i wogóle wszy- 
stkim Przyjaciołom i Znajomym serdeczne 


„Bóg zapłać”. 


Piotrowiczowa i dzieci. 
Lubawa, w październiku 1934. 
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BA z osobnem wejściem z 
8 maniem lub bez do wynajęcia. 
M. Gdzie, wskaże eksp. „Drwęcy”. 
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DOBRY ODBIOR KILKUNASTU 
STACYJ_ ZAGRANICZNYCH 


SPRZEDAZ 


GOTÓWKOWA I| RATALNA. 


Km 


NOWEMIASTO — większe sklepy z radjosprzętem 
i Państwowe Zakłady Tele- i Radjotechniczne, 
Warszawa, Grochowska 30. 


swa 


Walka o poszanowanie dla przepisów 
wyborczych. 
Prawdziwą gehenę walk przechodziła lista 
narodowa w Złotowie. Zamiast 16 bm. sołtys Jackowski 
ogłosił wybory dopiero rano 17 bm. O zarządzeniu wy- 
borów przybyło obwieszczenie 16 bm. ze Starostwa, a gdy 
rano 17 bm. zapytany ze strony narodowców, czy niema 
jakiej wiadomości o wyborach, oświadczył, że nie nie 
wie jeszcze. Dopiero około godz. 11 narodowcy zoba- 
czyli obwieszczenie o wyborach, przyczem termin upły» 
wał tegoż dnia o godz. 13 do składania list. Rzecz zrozu- 
miała, że mimo dobrze zorganizowanej akcji narodowej 
nie zdołali w ciągu 2 godzin złożyć swej listy. Przeciwko 
temu wnieśli 
konsekwencji czego listę musiano przyjąć. Wybory od- 
będą się w Złotowie o 2 dni później, tj. w ponie- 
działek, 29 bm. Po raz drugi chciano utrącić listę naro- 
dową przy sprawdzaniu podpisów. Przewodn. komisji 
wyborczej, naucz. Hanefeld, listę narod. 22 bm. unie- 
ważnił, lecz znów na skutek interwencji pełnomoe- 
ników musiano przyjąć ją, bo postępowanie przewodn. 
było bezprawne. 


W Sampławie listę narodową unieważniono. 


Sampława. W Sampławie listę narodową unieważ- 
niono dla rzekomych błędów, popełnionych przy sporzą- 
dzaniu jej. Sanacja złożyła listę tylko z 8 kandydatami, 
gdy gmina wybiera 16 radnych.  Obszerniej o wynikach 
wyborów napiszemy po niędzieli, kiedy wiadomy będzie 
wynik. Dziś już można stwierdzić, że trąbienie sanacji 
o zwycięstwie jest zwykłą blagą. W Targowisku, gdzie 
wystawiono kompromisową listę, znalazł się na niej aż 1 
sanator. 


Złotowo. 
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Minister Poniatowski na 

Warszawa, 25. 10. Pan Prezydent Rzeczypos- 
politej przyjął w dniu wczorajszym ministra Rol- 
nictwa i Reform Rolnych Poniatowskiego. 


Ks. biskup Bromboeszcz na audjeneji 
u Ojca św. 
Citta del Vaticano. Ojciec św. przyjął na pry- 
watnej audjeneji biskupa sufragana katowickiego 
Bromboszcza. 


Każdy ma prawo zabić... 6 przywódców 
macedońskiej organ. rewolucyjnej. 
Sofja. Rozporządzeniem bułgarskiego ministra 
sprawiedliwości 6 poszukiwanych przez władze 
bezpieczeństwa przywódców macedońskiej organi- 
zacji rewolucyjnej z Michajłowem na czele zostało 
wyjętych z pod wszelkich praw. 

Rozporządzenie to zostało ogłoszone afiszami 
w całym kraju. Każdy obywatel bułgarski, w razie 
napotkania jednego z wymienionych osobników, 
ma prawo iobowiązek zabić go bez zawiadomienia 
władz. 
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Skład Wł, 


Gomolowa, Nowemiasto, 
Łąkowska 2. 
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Węgiel 
opałowy i kowalski poleca 
Fr. Tysłer, Lubawa, 
I.a Prima górnośląski 


Potrzebna od zaraz młodsza 

służąca. : 
Wojciechowska, h 

Nowemiasto, Wierzbowa. 4 tasn b 
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Starsza 


a: 


z dobremi świadectwami po- 
trzebna od 1 listopada. 
Nowemiasto, ul. Szkolna 3 I. 


Fornal 


pełnomocenicy do Starostwa sprzeciw, w , 
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| ATA czyści i szoruje wszystko. 


Ogłoszenie. 


Z dniem 1-go listopada rb. objąłem urzędowo miejsc. 


Nowa ordynacja podatkowa weszła w życie- 

Warszawa. Ukazało się rozporządzenie wyko- 
nawcze ministra skarbu o ordynacji podatkowej, 
posiadające doniosłe znaczenie dła życia gospo- 
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KĄCIK RADJO 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Sobota, dn. 27. X. 6.45 Audycja poranna. 12.10 
Koncert. 13.00 Dzien. połudn. 13.05 Płyty. 15.35 Przegląd 
giełdowy. 15.45 Nowe nagrania na płytach. 16.30 Słucho- 
wisko dla dzieci pt. „Pierwszy list” (Tr. ze Lwowa). '17.00 
Recital fortepianowy Smidowicza. 17.30 Arje i pieśni w wyk. 
Dolnickiego (Tr. z Krakowa). 17.50 Odczyt „Zepsuty obiad”. 
18.00 „Przegląd wydawnictw roln.”. 18.15 Koncert Chóru 
„Echo” (Tr. z Poznania). 18.45 „Moja wycieczka do Prus 
Wschodnich”. 19.00, 19.30 Muzyka lekka. 19.20 „Jak dziś 
wygląda gród Zółkiewskich”? 19.50 Wiad. sport. 20.00 Mu- 
zyka lekka ork. P. R. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Jak pra- 
cujemy w Polsce” ? 21.00 Koncert ork. symf. P. R. z udzia- 
łem Umińskiej (skrzypce). 21.45 W rocznicę urodzin Zerom- 
skiego”. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka taneczna. 
23.05 „Kukułka Wileńska”. 23.85 Płyty. 24.00 Muzyka tan. 
z Londynu. 

Niedziela, dn. 28. X. 9.00 Audycja poranna. 10.10 
Muzyka popularna z płyt. 10.30 Tr. Nabożeństwa z Kościoła 
św. Krzyża w Warszawie. Kazanie pt.„Idąc nauczajcie wszyst- 
kie narody”. Po Nabożeństwie — muzyka religijna z płyt. 
12.15, 13.15 Poranek muzyczny z Konserw. Warszawskiego. 
13.00 „W Demanowskich Jaskiniach” (Tr. z Poznania). 14.00 
Płyty. 15.00 „Ruch organizacyjny wśród rolników wielkopol- 
skich”. 15.15, 15.85 Koncert chóru ludowego. ,15.25 „Przegląd 
rynków prod. rolnych”. 15.45 Pogadanka dla gospodyń 
wiejskich. 16.00 „Taniec księżniczki” — fragment z „Popio- 
łów” Zeromskiego. 16.20 Recital śpiewaczy Benoni (bas)- 
16.45 „Szwedzi na statku Warszawa” pogadanka dla mło- 
dzieży ze Lwowa. 17.00 Muzyka taneczna ze Lwowa. 17.50 
„O książce Paleologue'a — o przełomie w polityce światowej 
w 1904—1906”. 18.00 Słuchowisko pt. „Podróż Ceong-Li”. 
18.45 „Zycie młodzieży” „Promieniści”. 19.00 Koncert utwo- 
rów Straussa wyk. ork. P. R. 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 Koncert popularny ork. symf. P. R. z Wilna. 20.45 
Dziennik wiecz. 29.55 „Jak pracujemy w Polsce”? 21.00 
„Na wesołej lwowskiej fali”. 21.45 Wiad. sport. 22.00 „Skrzyn- 
ka pocztowa techn”. 22.15 Koncert reklam. 22.30 Muzyka 
taneczna (Tr. z Londynu). 


Poniedziałek, dn. 29. X. 6.45 Audycja poranna. 
12.10 Muzyka lekka. 13.00 Dzien. poł. 13.05 Płyty. 15.35 
Przegląd gieśdowy. © 15.45 Audycja wokalno-muzyczna ze 
Lwowa. 16.30 Płyty. 16.40 Lekcja języka niemieckiego 
(Tr. ze Lwowa). 17.00 Koncert kameralny z Krakowa. 17.25 
Skrzynka pocztowa. 17.35 Pieśni w wyk. Rzewuskiej. 17.50 
„Swiat barw”. 18.00 Skrzynka pocztowa. 18.15 Koncert ork. 
Mandolinistów z Katowie. 18.45 „Jak mały Iwon pielgrzymkę 
odprawiał” (Tr. z Wilna). 19.00 Płyty. 19.30 „Wśród pola- 
ków na Sachalinie”. 19.50 Wiad. sport. 20.00 Muzyka lekka 
ork. P. R. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Jak pracujemy w Pol- 
sce ?* 21.00 Koncert w wyk. ork. symf. P. R. 21.45 Odez. 
„Zwycięstwo idei wychowania”. 22.00 Koncert reklam. 22.15 
Muzyka tan. 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 


Dolar 5.26; frank francuski 
172.30 ; funt szterling 26.35; marka niemiecka 185; 
austrjacki 99; korona czeska 21.70. 


34.90 ; frank szwajcarskł 
szyling 


tor 82127 
Wał ; 
$ 


GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 25. 10. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Zyto 16.75— 17.00 
Pszenica 17.00— 17.50 
Jęczmień 19.50— 20.00 
Owies 16.75— 17.00 
Mąka żytnia 20.25— 22.75 
Mąka pszenna 65 proc. 25.50— 26.00 
Otręby żytnie 10.75— 11.50 
Otręby pszenne 10.75— 11.25 
Rzepak zimowy 40.00— 41.00 
Groch Victoria 41.00— 45.00 
Groch Folgera 32.00— 35.00 
Gorczyca 51.00— 55.00 


Mak niebieski 40.00— 43.00 


Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w Nowemmieście, 
Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp„ wydawnictwo !nie odpowiada za dostarczemie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyek 
namerówĘklub ods::odowania. 
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Kolej. Przedsiebiorstwo Dowozowe. 


w wielkim wyborze 


w wielkim wyborze na ordynarję z dwoma zacią- az Wałach — — 
gami od zaraz. AP Wszystkie w zakres objętego„przedsiębiorstwa, wchodzące p 
poleca Studa, p. Jamielnik, | czynności załatwiam starannie i proszę o łaskawe zlecenia. Księgarnia „Drwęca” 


FORMULARZE 
poleca 
Drukarnia „Drwęca” 


ANTONI FRYZA, 


Lidzbark, Stare miasto 10. 


„Dr weca“, ‘Druk. i Księg. 


1 
O O 


Nr. 125. 


Druga rocznica Seminarjum 
Zagranicznego. 
Jacy zgłaszają się kandydaci ? 

Seminarjum Zagraniczne w Potulicach, któremu 
Ojciec św. jako zgromadzeniu zakonnemu osobiście 
dał nazwę Towarzystwo Chrystusowe dla wy- 
chodźców obchodziło drugą rocznicę swego zało- 
żenia. Powołał je, jak wiadomo, do życia J. Em. 
Ks. Kardynał August Hlond Prymas Polski, celem 
kształcenia duszpasterzy i oświatowców dla pol- 
skiego wychodźtwa. 

Piękny i szybki rozwój tego „opatrznościo- 
wego dzieła”, to najlepszy dowód, jak ono jest 
potrzebne. Seminarjum zagraniczne liczy obecnie 
3 kapłanów, 80 kleryków i 85 braci, pracujących 
w warsztatach zakładowych. 

Jak bardzo zakład potulicki stał się popularny, 
świadczy najlepiej liczba tegorocznych zgłoszeń 
kandydatów do nowicjatu. 

Na 80 przeszło zgłoszeń przyjęto 45-ciu. Po- 
między tegorocznymi nowiejuszami znajdują się 
klerycy z innych seminarjów z wybitnem powo- 
łaniem zakonnem, doktorzy i magistrzy prawa czy 
ekonomji, jeden kapitan artylerji, młodziutecy ma- 
turzyści, nie brak nawet synów naszych wychodź- 
ców z Francji i Jugosławji. 


Celem upamiętnienia założenia Seminarjum 
stawia się obeenie w parku zakładowym pomnik 
wdzięczności, poświęcony Królowej Wychodźtwa 


Polskiego. Pomnik ten fundują Zeńskie Sodalicje 
Marjańskie z Katowic. 
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Zadłużenie samorządu wynosi 
1,3 miljarda złotych. 

Zadłużenie samorządu terytorjalnego wynosi 
obecnie około 1 miljarda 300 miljonów zł., z czego 
około 1 miljarda jest w formie kredytu długoter- 
minowego, około zaś 300 000 000 złotych w postaci 
pożyczek krótkoterminowych. 

Roczna obsługa długów wyraża się około 15 
proc. ogółu wydatków samorządu  terytorjalnego. 

O ile jest pewien odsetek samorządów nieza- 
dłużonych, a pewien dość znaczny odsetek samo- 
rządów, które są zadłużone mniejwięcej w sposób 
normalny, to bardzo znaczna liczba samorządów 
terytorjalnych zadłużonych jest ponad miarę. 

Zażydzenie polskich uczelni. 

Warszawa. Według urzędowych obliczeń w 

ogólnej liczbie 49.727 słuchaczy szkół wyższych w 


Polsce w roku szkolnym 1933-34 znajdowało się 
36.054 studentów wyznania rzymsko-katolickiego, 
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1788 wyznania grecko-katolickiego, 1303 ewange- 
lickiego, 1229 prawosławnego, 8439 mojżeszowego 
oraz 158 innych wyznań. 


Ilu górników polskich wróciło z Franeji ? 


Według oficjalnych danych francuskiego mi- 
nisterstwa pracy i opieki społecznej, w ciągu r. 
1933 i pierwszego półrocza 1934r. opuściło Francję 
6500 górników polskich (łącznie z rodzinami 10.000 
osób), którzy utracili pracę w kopalniach. 


1.800.000 ofiar G. P. U. 


Jedna z paryskich księgarń wydawniczych 
wypuściła na rynek ciekawą książkę  Essal Beya 
o działalności GPU. (tajna policja bolszewicka). 
Paryska prasa daje wyciąg z tej książki, zazna- 
czając, że wymowa liczb jest tak wyraźna, iż nie 
potrzebuje żadnych uwag. 

Od roku 1917 do 1923 stracono w Rosji so- 
wieckiej 25 biskupów, 1215 księży, 6575 nauczy- 
cieli, 8800 lekarzy, 54.850 oficerów, 260.000 żoł- 
nierzy, 10.500 policjantów, 48.000 żandarmów, 19.850 
urzędników, 344.250 "pracowników umysłowych, 
815.000 chłopów, 192.000 robotników. 
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„DRWĘCA“ — SOBOTA, DNIA 27-60 PAŹDZIERNIKA 1934. 


kardynał Innitzer. 
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„CZer- 
istot ludzkich. 
jedynie pierwszych lat 
ustroju sowieckiego. — Smutny to bilans k 


wony teror” pochłonął 1.761.000 


to zresztą biłans 


Najszybsza centryfuga na świecie 


została skonstruowana w U.S.A. według planów 
inżyniera francuskiego, Haugenard'a. Jest to apa- 
rat o małych wymiarach, w których siłą pędną 
jest gaz lub powietrze. Centryfuga robi do 1.200 
tysięcy obrotów na minutę, co oznacza, że skrzy- 
dło centryfugi przebiega 2.280 kilometrów na godzi- 
nę, a zatem szybkość obrotów przezwycięża siłę 
przyciągania ziemi. 


Straże Pożarne w Polsce. 


Na obszarze całej Polski istnieie obecnie ponad 
11.000 placówek ochotniczej straży pożarnej. Straże 
te grupują 450.000 członków i dysponują taborem 
i urządzeniami ogólnej wartości około 130 miljo- 
nów zł. Ochotnicze straże pożarne posiadają około 
6.000 świetlic i remiz. W skład taboru wchodzi 
12.000 sikawek ręcznych, tysiąc sikawek moto- 
rowych, 600 samochodów i 700 km. węży. Straże 
posiadają około 1200 orkiestr. 


Pięciolecie „Opieki Polskiej nad 
Rodakam: na Obczyźnie. 


Poznań. W tym roku mija 5 lat od założenia Oddziału 
Poznańskiego Stow. „Opieka Polska nad Rodakami na Ob- 
ezyźnie”, które w Warszawie zostało utworzone już w roku 1926. 

W dniu 11 listopada 1929 J. Em. Ks. Kardynał Prymas 
Polski Hlond uznał „Opiekę” za stowarzyszenie oficjalne ka- 
tolickie. Jednem z podstawowych zadań Stow. „Opieka” 
jest krzewienie i podnoszenie oświaty polskiej wśród wy- 
chodźtwa naszego. Ma ono na celu dostarczać tak polskim 
erganizacjom, jak i szkołom zagranicą odpowiedniego mater- 
jału oświatowego w postaci książek i wszelkiego rodzaju 
pomocy szkolnych. 

W roku 1930-31 wysłano 7649 książek, 26063 czasopism. 
W 1931-32 — 9350 książek, 28675 czasopism, w r. 1932-35 — 
10 374 książek, 43326 czasopism, w 1933-34 wysłano 23 207 
książex, a 45723 czasopism. 

Współpraca szkół datuje się od roku 1931. Młodzież 
szkolna urządzała zbiórkę materjału oświatowego tak w do- 
mu,jak i w szkole. W roku 1932 rozwinęła się bardzo żywo 
korespondencja pomiędzy dziećmi z kraju, a dziećmi na wy- 
ehodźtwie. W latach 1932-33 akcja ta coraz bardziej się roz- 
wija, już 243 szkoły na terenie Wielkopolski i Pomorza stale 
pracuje z „Opieką”, a w roku 1933-34 liczba ta dochodzi 
do 397. 

Rok rocznie wysyła „Opieka” do krajów i środowisk 
emigracyjnych dary gwiazdkowe w postaci opłatka, książek 
i czasopism, gier i listów. W 1930 jroku wysłano 102 paczki 
do 19 krajów. W 1931 r. wysłano 543 paczki do 34 krajów. 
W 1932 r. wysłano 1.045 paczek do 40 krajów. W 1933 roku 
wysłano 1.129 paczek do 46 krajów. 

Akcję nad emigrantami prowadzi „Opieka” przy pomocy 
osobnej sekcji od roku 1931. - W roku 1932-38 „Opieka” za- 
jęła się 15.556 osobami, a w roku 1933-34 — 19.248 osohami. 

Cała rozległa praca „Opieki” we wszystkich jej działach, 
jak wynika z cyfrowego zestawienia najważniejszych pun- 
któw, wykazuje ciągły wzrost. „Opieka” będzie kontynu- 
ować rozpoczęte prace, rozbudowując działy, pogłębiając 
uświadomienie, będzie szukała nowych dróg, za pomocą któ- 
rych najlepiej zrealizuje swoje hasło: „Wszystko dla Boga 
i drogich braci zagranicą”. 


=> PJ 


Nowe władze „Związku Polaków 
w Niemczech*'. 


W ostatnim numerze (z września rb) 
czech”, organu Związku Polaków w Niemezech, znajdujemy 
obszerne sprawozdanie z odbytego w dniu 12 września w 
Berlinie walnego zebrania Związku Polaków w Niemczech. 
Zebraniu temu przewodniczył, jak wiadomo, prezez Związku, 
ks. patron dr. Domański. 

Otwierając zebranie, ks. Prezes wspomniał o rocznicy 
wiekopomnego zwycięstwa pod Wiedniem, stawiając postać 
Jana Sobieskiego za wzór, jak należy myśleć i pracować dla 
dobra Narodu Polskiego. Przemówienie powitalne zakończył 
ks. Prezes gorącym apelem do pracy. 

Z kolei witał zebranych kierownik naczelny Związku Po- 
laków w Niemczech, dr. Kaszmarek, składając po odczytaniu 
protokółu z ostatniego Walnego Zebrania sprawozdanie 
z pracy Rady Naczelnej. Ze sprawozdania wynikało, że w 
ostatnim okresie praca Związku Polaków była nadzwyczaj 
trudna. Jednak całe społeczeństwo polskie w Niemczech 
poparło ją, dzięki czemu organizacja; naczalna ludności pol- 
skiej w Niemczech stała się bardziej jeszeze skonsolidowaną 
i trwałą. 


„Polaka w Niem- 
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Następnie Walne Zebranie, udzieliwszy jednogłośnie ab- 
solutorjum Radzie Naczelnej, wybrało nowy Zarząd i nową 
Radę Naczelną przy Związku Polaków w Niemczech w na- 
stępującym składzie: ks. prezes dr. Domański, prezes, dyrek- 
tor Stefan Szczepaniak — wieeprezes, członkowie Rady Na- 
czelnej: Juszczak (Dz. I), Łabęcki (Dz. II), Paszkowiak (Dz. III), 
Malewski (Dz. IV), Budych (Dz. V), zastępcy: - Myśliwiec 
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(Dz. I), Hełmiński (Dz. Il), Łukaszewski (Dz. II), Włodarczak į 


(Dz. IV), Rosental (Dz. V). Pozatem wchodzą do Rady Na- 
dy Naczelnej — w myślstatutu — prezesowie Dzielnie. Pod- 
kreślić należy, że wyboru zarówno Zarządu, jak i Rady Na- 
czelnej dokonano jednogłośnie. i 

W punkcie dalszym Walne Zebranie uchwaliło kilka 
zmian w statucie Zw. Polaków w Niemezech. 


Dyskusja toczyła się na temat aktualnych spraw z życia 
mniejszości polskiej w Niemczech. Po jej wyczerpaniu za- 
kończono Walne Zebranie odśpiewaniem Hasła Polaków w 
Niemczech. 

Pierwsze posiedzenia nowej Rady Naczelnej odbyło 
oezpośrednio po Walnem Zebraniu pod przewodnictwem ks. 
prezesa dr. Domańskiego. Rada Naczelna wybrała jedno- 
głośnie dra Jana Kaczmarka porownie kierownikiem naczel- 
nym Związku Polaków w Niemczech. (ZAP.) 


Baczność przed nabywaniem telegramów 
firm żydowskich. — Kupujcie tylke 
telegramy T. C. L.! 
Pięknie i artystycznie wykonane telegramy T. C. L. są 


do nabycia w Centrali T. C. L. Poznań — Św. Marcin 37, w 


Sekretarjacie T. C. L.Grudziądz — ul. Legjonów 28, Katowice 
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i tywów religijnych lub narodowych. 
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lotnisko do Rzymu. Widzimy tu scenę powitania 
kiego ministra. 
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ul. Francuska 12 oraz we wszystkich księgarniach i składach 
papieru. 

Kupujący je przy okazji najrozmaitszych uroczystości na- 
rodowych, familijnych i towarzyskich przyczynia się do po- 
parcia szlachetnej akcji szerzenia zdrowej oświaty najaszer- 
szych warstw społeczeństwa, jaką niezmordowanie przez 54 
lata swej wydatnej działalności prowadzi Towarzystwo 
Czytelni Ludowych na ziemiach zachodnich Polski. 

Znajdują się jednakże w niektórych składach, księgar- 
niach i papierniach różne telegramy, wykonane przez firmy 
źydowskie tu na miejscu lub też importowane z Warszawy,. 
Łodzi, Krakowa itp.  Telegramy te odbiegają od pełnego 
artyzmu, napozór wydają się tańsze, a są pozbawionę mo- 


Kupujcie więc tylko telegramy T. C. L! Unikajcie tele- 
gramów firm żydowskich lub krypto-żydowskich.! 


Krople krwi zamiast łez. 
Niezwykła choroba. 


Lekarze w szpitalu powszechnym w Kemsas 
City zaintrygowani są niebywałym wypadkiem nie- 


jakiej Bula Santa Marina, która cierpi na dziwną 


chorobę. Kobieta ta, licząca lat 28, niemal co- 
dziennie pod wieczór dostaje bolów głowy, poczem 


| z oczu jej poczynają płynąć, jak łzy, krople krwi. 


Pacjentka cierpi na tę niezwykłą chorobę już od 
sześciu miesięcy. 
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